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I D a s i ś i  i  d n i  n a s t ę p n y c ł i !  
W s p d n S a ł t f  e g z o t y c z n y  d r a m a t  w  ©  a k t .

P i o t r o w s k a  r ó g  G ł ó w n e j .
w  roli 

głównej.

Dobra gra, wspaniałe sceny i piękne wiraże są zaletą tego obrazu.
.-'«3

Lloyde George nie ustąpił ze 
Bwe^o nieprzejednanego stanowiska. 
Poparli go przedstawiciele Włoch i 
Japonji. W rezultacie rozstrzygnię
cie uległo nowej zwłoco — sprawa 
znala/.ła się w Lidze Narodów, w  
tej dziwnej instytucji, która miała 
służyć pokojowi, miaia godzić zwa- 
sniono-nhrody, miała koić cierpie
nia powojenne ludzkości, a w prak
tyce stalą się terenem popisów dla 
mów wyłrakowanych polityków, 
nie uznawana przez Amerykę, któ
rej prezydent powołał Ligę do życia, 
fctgła się Liga jakimś międzynaro
dowym trybunałem dla sądzenia 
Polski.

Nie darmo też Lloyde George 
kilkakrotnie wspominał, że Polska 
nie poddała się jego wyrokowi w  
sprawie wileńskiej. Widocznem jest  
obecnie, żo sprawy te w Lidze Na
rodów jeżeli nie będą traktowane 
jednocześnie, jeżeli rozstrzygnięcia 
ich nie będą w związku z sobą, to 
będą one oddziaływały na siebie z 
rezultatem dla nas ujemnym. Spra
wy te zatem stoją dla nas źle. Tą 
prawdę musimy sobie uprzytomnić. 
Dość złudzeń! Musimy sobie zda
wać sprawę z tego, że tylko zgodna 
solidarna i stanowcza postawa 
wszystkich warstw społeczeństwa, 
tylko kategoryczne n i e, jakie po
winno być odpowiedzią na niespra
wiedliwy wyrok Ligi, może Jej za- 
sugestjonować stanowisko dla praw 
naszych bezstronne i sprawiedliwe. 
Dotychczasowa praktyka wykazała, 
że „władcy św iata“,, do jakich się 
Lloyde George przedewszystkiem  
zalicza, ustępują jednak przed obra
zową dumą dotkniętego w swych  
prawach i godności narodu. Wi
dzieliśmy to na przykładzie Rumu- 
nji, której przedstawiciel Bratianu 
zignorował rozkazy .Rady Najwyż
szej®, nia podpisał upokarzającej

klauzuli traktatu o mniejszościach 
narodowych i wyjechał z Konfe
rencji.'

Sytuacja nasza jest taka, żo
ustępstwem  w sprawio Wilna, i G. 
Śląska wrogów naszych n ie przeje
dnamy, nie wytrącimy im broni z 
ręki, jak to obłudnie przypuszcza 
Lloyde George, który wmawia w  
nas i we Francuzów,, że G. Śląsk 
oddany Polsce stanie się drugą 
Alzacją, powodem do ciągłych w a
śni polsko-niemieckich. Tak je s t—  
waśń polsko-niemiecka nie prędko 
ustanie, ale powody Niemcy znajdą 
gdzieindziej. Wszak i dziś powołu
ją się on: ciągle na wielką ilość 
Niemców, znajdujących się w  gra
nicach Polski, wszak już dziś nie 
tają oni niezadowolenia, że są od 
Rosji klinem polskim oddzieleni, 
wszak i dziś uwrażają oni za swą 
krzywdę dotkliwą wykrojenie pol
skiego korytarza do Bałtyku.

Świeżo depesze przyniosły w ia
domość, że bojówki niemieckie, gdy 
staną się na Górnym Śląsku zbędne, 
mają być przeniesione na Litwę 
Kowieńską, aby [tam kontynuować 
tradycję krzyżacką, mącić stosunki 
sąsiedzkie polsko-litewskie, grać na 
strunach ambicji litewskich analfa
betów politycznych, podjudzać ich 
wiecznie przeciw Polsce. Te same 
próby widzimy we Wschodniej Ma- 
łopolsce, to samo widzimy w  Bol- 
szewji. Wszędzie znać rękę nie
miecką. wszędzie cauć politykę o- 
saczania Polski, omotania Jej paję
czyną politycznych intryg i ekono
micznej presji. Tylko pozostający 
pod wpływem swych żydowskich 
doradców, nie znający stosunków 
na wschodzie Europy, Lloyde Geor
ge, może przypuszczać, że wzmoc
nione przyłączeniem Górnego Ślą
ska, zniesieniem sankcji karnych w  
Nadrenji nie zniszczone beapośred- 
nio lecz wojną Niemcy, pozostawią

Polskę w  pokoju. Zresztą Lloyde 
George tego na serjo nie myśli: ze
szłoroczne nasze doświadczenia ja
sno wskazują, żo w stosunku do 
Polski prowadzi on dalej politykę 
nie lorda Disraeli, który zrozumiał 
potrzebę istnienia, w Europie «sihaoj.

i niezależnej ekonomicznie Polski, 
lecz politykę tych krótkowzrocznych 
angielskich mężów stanu, którzy 
powstania naszo uważali tylko za 
bunt przeciw prawowitej- władzy.

A leksander W asilew ski.

W i e c  s p r a w o z d a w c z y  z  d z i a ł a l n o ś c i  f r a k c j i  
N .  P .  R .  w  s a m o r z ą d z i e  ł ó d z k i m .

Rzeczowe sprawozdanie ob. Wojewódzkiego.— Wesoły występ tow. Klima
szewskiego.—Pvezolucja.— Bezczelne kłamstwo.— Odebrana laska.

W niedzielę w sali  .Kin a  P op u la r 
nego* odbył  s ię wielki wiec sp ra w o z d a w 
c y  N P R  o gosp od a rc e  ko mu na ln e j  w Lo
dzi. O b r a d y  zaga ił  ob. Tur<ik, p r zaw od ni -  
czył  ob. pose ł  Micha lak,  sekre ta r zował  
ob.  Hilczer,  j ako  asesorowie  zasiedl i  ob.  
So bczak  i Kaszyński .

Gene ra ln ym  sprawozdawcą  był  były 
w iceprezydent  ob.  inżynier  W o j e s ó J i k i .  
W dłu żs zy m  rzeczowym referacie,  k tórego 
obs zern ie j sze  s t reszczenie  zamieścimy w 
j e d n y m  z nas t ępn ych  n u m e ró w  „Pracy*,  
sprawoz dawca  ujął  ca łoksz ta ł t  dwuletniej  
przeszło działalności  M a g is t r a tu  i Rady 
Miejskiej  ra. Łodzi .  N P R  od  począ tku  s ta 
ła  na  tyra [¿stanowisku,  że w mieśc ie  
n asz em ,  w k tórem prawie  połowa lu d n o 
ści j s s t  żydowską  i n i em ia ckj ,  p r zeds t a 
wiciele ludnośc i  polskiej  winni  energ icznie  
bronić  in te r e sów  na rodow ych.  N P R  jako 
s t ronn ic tw o robotuicze d la  skuteczne j  
o b r o n y  klasy pracujące j  dążyła  na  t e r e 
n ie  sam orz ądu  d o  w sp ó łp ra c y  s t ronnic tw 
robotniczych,  a więc do  po rozumienia  z  
największą g r u p ą  w Radzie Miejskiej  
z frakcją P P S .  Na tym obywate l sk im  s ta 
no wisku  t ru^ i i  p rzeds tawiciele nasi  mimo 
zaciętych a!a!<ów prawicy  i m im o  fana ty
zmu  par ty jnego  p 2 p<;so?/ców, k tórzy  swą 
l iczebną  p r zew agę  wyzyskiwal i  bez cere-  
n n n j i ,  aby  kosz tem in te resów mias ta ,  u- 
czynić  sobie  z samo rządu  wygodne  s y n e 
kury  i tUistemi pos a d k a m i  obdz ie lać 
swych .n a jw ie rn i e j s z y ch “ . Pol i tyka  P P S  
w samorządz ie  łódzkim fcyla w dziewięć 
dziesiątych wypadkach  zaprzeczeniem p o 
lityki robotn icze j  i ko mp ro mi to wa ła  ideę 
demok ra ty czne go  sam orządu  w szerokie« 
masach ,  zaś  stały sojusz pep?so.vcó;v z 
żydami  narażał  na szwank iut*res  p o l s k o 
ści n a sz ego  miasta.  Przeds tawic ie le NPR  
staral i  się t e m u  z g u b n e m u  kursowi  rzą
dzącej  partj i  w miarę swych aił i mo żno 
ści przeciwdziałać.  Os t a tn io  jed nak  s to 

su nk i  zaczęły się gwa ł to wnie  p o g a r s z a ć — 
zac hła nno ść  par ty jna  P P S ,  pro tekc jonizm,  
o b s a d z a n ie  miern otam i  pa r ty jnemi  o d p o 
wiedz ia lnych s ianowisk ,  sz y k a n o w a n ie  
zdo ln ie j s zych  a l i i epa r ty jnych  urzędników,  
u s t aw iczne  intrygi  osobisto:  i -podjudzania,  
wywoływa nie  karczemnych aw antur ,  z apo 
z n a w a n i e  in te ie só w  mias ta  i k lasy  pr acu
ją c e j — wszys tko  to szczególn ie j  po cb  q- 
c iu s teru pepis ow ski e j  frakcji- przez o b j a 
w i one go  d - r a  S tu pn iek ie go  —  d o s i l o  do 
tak  potwornych  r o z m ia ró w ,  że s am or ząd  
łódzki  s taną ł  p rzed  o s ta tec zn ą  ru iną.  W 
tych warunkach  o da lsze j  w s p ó łp ra c y  z 
P P S  nie może  b yć  mowy.  D la  u n t k t r ę c a  
b a n k r u c tw a  idei są m o r z ą d u  robotn iczego 
na leży dążyć  do  rozwiązania  obecnego  
Magis t ra tu  i Rady  Miejsk ie j ,  a b y  ogół 
wyborców m óg ł  poc i ągnąć  do  o  l. iowie- 
dz ia lności  obe cny ch  n ie for tunnych włoda
rzy miejsk ich i wybrać ludzi ,  k o r z y  rze
telnie pracowal iby  d la  dob ra  m i j j ; a  i p<o- 
le ta i ja tu ,  a nie  dla do b ra  partj i  i dla zy
sk ani a  t łustych posad  i t rwonien ia  grosza  
publ icznego.

S p r a w o z d a n i e  o b .  W o j e w ó d z k i e g o  
u z u p e ł n i ł  ob.  M acińsk i ,  b.  ł a w n ik .  W y 
k a z a ł  o n  cyf rami ,  że  n a w e t  w  d z i edz in ie  
p o m o c y  b i e d n e j  l u d n o ś c i  żydz i  dz idki  
p e p e a o w c o m  byli  c z ę s t o  u p r z y w i l e j o w a 
ni, a l u d n o ś ć  c h r z ę ś c i  a ń s  *a  k r z y w d z o n a .  
O p o z y c j a  NPR. p r z e c i w k o  tak i  a m u  s t a 
n o w i  r z e ę z y  r o z b i ł a  s i^ o  o p ó r  w ię k 
szośc i .

N a s t ę p n i e  z e b r a ł  g ł o s  tow .  ł a w n i k  
K l i m a s z e w s k i .  W o r d y n a r n e j  f o r m ie  z w y 
c z a j e m  s w y m  plóif ,  c o  nr.u ś l i n a  d o  u s t  
p r z y n i o s ł a .  S t a w e ł  w  o b r o n i e  . u c i ś n i o 
n y c h "  n a c j o n a l i s t ó w  ż y d o w s k i c h ,  c o  w y 
w o ł a ł o  o g ó l n y  ś m i e c h  na  sali .  Twierdz i ł ,  
i s  PPS. n ie  p o n o a l  o d p o w i e d z i a ł : . o ś c i  
z a  g o s p o d a r k ą  m ie js k ą .  ( N a  sa l i  w i d , *  
w e s o ł o ś ć . )  P o w o ł y w a ł  s ię  zacr .y  to wa « 
r z y s z  z b r a k u  i n n y c h  a r f i u m e n l ó w  p r s s -
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c l w k o  N P R .  r>a a u t o r y t e t  pa » . . .  C r.n - 
Icwskiefio. (Markea t o w .  Ki -naszewskl 
z n a  g o r ze j) .  N i e  o m i ^ s A « !  ’ s t w v  a z y -  
w oć, te  jest w ie lk im  i u t n a n y - n  w  cofaj 
¿ o d k i  fa c h o w c e m  (n sali gJusy, brawc», 
In ż y n i e r  K L m a s z e w j l . i l  p o d w y ż s z y ć  m u  
p e n a j- l) .

P o  nim  p rze m a w ia ?  t o w .  ra d n y  
R a p a ls k i .  M ó w i ł  w  p r ze c iw ie ń s tw ie  d o  
t o w .  K lim a s ze w s k ie g o  w  fo r m ie  p r z y 
zw o ite j-  W y s ł u c h a n o  go t e ż  s p o k o jn ie  
m i m o ,  że  b e zlito śn ie  m i|a ł się z  p r a w d ą .

E n e r g i c z n ą  o d p r a w ą  dal m ó w c y

Se p e s o w s k ie m u  o b .  poseł W a s z k i e w i c z .  
/ M a g : stracie P P S .  posiada 6 c z ło n  ó w  
r a  o g ó ln ą  liczbę  l l .  M a  więc P P S .  

b e z w z g l ę d n ą  w ię k s zo ś ć  i m u si ponieść 
gros o d p o w  c d zia ln c śc i z a  g o sp o d a rk ę  
m i c j s l ą  te m  b ard zie j,  ż e  m ia ła  p o p a r 
cie i y d ó w  i n ie m c ó w  w  M a g s t r a c i e .  
N P R  m iał 3 r ł o Ły  na 1 1 .  T e  c y fr y  m ó 
wią sam e z a  siebie. R a d a  M i e . s i n  w  
s to s u n k u  d o  M a g i s t r a tu  nie o d g r y w a  w  
Ł o d z i  wię S zrj  roli.

Gospodarka pepeaowców (z w yją t
kiem szkolnictwa) była zaprzeczeniem 
ich własnego programu. Robotnicy po
winni porównać odezwy i obietnico wy
borczo t l’S z działalnością pepeaowców 
w Magistracie.

Aprowizacja Łodzi była  fata lną — 
Lód A jes t  dziś najdroższym m iastem  w 
całej Polsce. Wo wszystkich większych 
miastnch samorządy ożywiają ruch bu 
dowlany tKalisz, W arszawa, Kraków, 
Radom itd.). W Lod;;i zastój zupełny. 
W yjątek  stanowią jedynie budki gazeto- 
rve towarzysza Macandrn, któremi ze- 
¡z^econo ulico naszego miasta.

Zwalczanie Diemiłych eoblo prze*
c.wników politycznych przybrało w 
łódzkim s a m o r z ą d z i e  formy haniebne. 
Radny J a r a n o w s k i  z a  s w ą  śmiałą 1 oby 
watelską k r y t y k ę  skandalicznych s to 
sunków w Magistracie, za konsekwentne 
zwalczanie nadużyć, za zwalczanie hand
lu żydowskiego przez rozwijanie po l
skich kooperatyw robotniczych stał się 
ofiarą mafji socjalistyc/no-żydowskiej. 
Ży d zi  — Dr. Rosenblatt i l l e l l t u a n  z je d 
ne), socjalista dr. R. Stupnicki z drugiej 
s trony usiłowali pogrzebać za wszelką 
cenę znienawidzonego przeciwnika. Za
stosowano wypróbowane .ga licy jsk ie“ 
metody walki. Zawołano do pomocy 
reakcjonistów z „Rozwoju“ i PKurjera*. 
Ta wstrętna robota musi się spotkać z 
potępieniem i pogardą wszystkich ucz
ciwych ż y w io łó w  robotniczych.

Ob. Kulczyński poddaje ostrej k ry 
ty c e  działalność frakcji P P S .  Obiecali 
przy wyborach robotnikom kamienice, 
a dziś robotnik często je s t  bez dachu 
n a d  g ł o w ą .  N a l e ż y  ż ą d a ć  rozwiązania 
M a g i s t r a t u  i Rady Miejskiej i rozpisać 
nowe w y b o r y ,  aby dać możność ludno
ści w y d a n i a  swogo sądu  o gospodarco 
miejskiej .

Po d y s k u s j i  w s z y s t k i m i  g ł o s a m i  
p r z e c i w k o  4 (w t e m  i glos  tow.  K l i m a 
s z e w s k i e g o  i 1 g ło s  tow.  R a p a l s k i c g o )  
z g r o m a d z e n i  u c h w a l i l i  n a s t ę p u j ą c ą  r e 
zolucję:

Z e b r a n i  d n i a  21 s i e r p n i a  1921 roku 
na  w i e c u  N a r o d o w e j  P a r t j i  Robotniczej 
po w y s ł u c h a n i u  p r z e d s t a w i c i e l i  frakcji 
N P R  s t w ie r d z a ją :

i°  F ra k - ,a P P S .  na te ren ie  M a g i 
s tra tu  i Rady Miejskiej m. Łodzi, k o r z y 
sta ąc  z p o fa r : ia  nacjonalis tów  i y d o w -  
sk.cn I idąć dla uzyskania ich g ło s ó w  
t a nii<3opuizcsalne ustępstw a, prowadzi 
politykę szkodliwą d la polskiej lu d n o śc i 
m. Ł o d z i ;

•*# F ra ’-:cja P P S .  na te re n ie  M a g l *  
s ira tu  i Rady M ie jsk ie j m. Łodzi dzia’a 
na szkodę ludności pracującej, kom pro
mituje eam orząd robotniczy, prow adząc  
ga do zupełnego upadku.

Zwa ywszy:
1° że przedstawiciele N P R .  w y z y 

w a l i  wszystkie środki, aby skłonić P P S .  
do z i i ś r a  z fałszywej drogi;

2° żs s taran ia  te nie o d n io s ły  d o 
datniego rezultatu;

ó" i e  d a ls za  w s p ó łp r a c o  z  p r z e d 
s ta w ic ie lam i P P S .  je s t w  o b e c n y c h  w a -  
ru n  ach n i e m o ż l i w a  i b e z c e l o w a ;

4° że d a ls ze  p o zo s t a w a n ie  • w  M a j 
gistracie c z ł o n k ó w  N P R .  nie z a p o b i e g 
nie r o z k ł a d o w e j  g o sp o d arc e  r z ą d z ą c e -  
partji ,

Z e b r a n i  a k c e p tu ją  t a k t y k ę  frakcji 
N P R . ,  w y r a ż a j ą  jej p r z e d s ta w ic i e lo m  z a 
ufanie > u z n a n ia  za  d o t y c h c z a s o w ą  pracę 
dla d o b r a  m iasta i k la sy p rac u ją ce j I 
d o m a g a ją  się r o z w i ą z a n i a  M a g i s t r a tu  i 
R a d y  M ie jsk ie j,  o r a z  r o z p i s a n i »  ;n o w y c h  
o g ó ln y c h  w y b o r ó w .

P o  g ło s o w a n iu  z a b r a ł  głos o b .  D z i a -  
m a rski W  dyskusji t o w . K l i m a s z e w s k i ,  
nie liczący si j z b y t n i o  ze  s ło w a m i i 
u r r d w o i c i ą ,  7«rc„-cił ob. D z i n m a r s k i e m u , 
f . o , . i c ! « r z o w i  . ‘l a f i s t r a t u  z a b r a n ie  ta j

n y c h  dokum entów  ( towarzysza łódzcy 
m a ią  rwą ,tajr .^“ dyplomaci • — przyp. 
Red.) Ob. Dziamarski stwierdził. łe  za
rzu t tow. Klimaszewskiego jest bezczel
n y m  kłam stwem.

*

N a  początku wiecu zaszła koniecz
no ś ć  odebran ia  jednem u ze zbyt krew
kich towarzyszy laski. Je s t  ona do o- 
d e b ra n ia  w Klubie NPR., P iotrkow ska 91.

Ruch zarobkowy.
Z a ^ c j i  z a r o b k o w e j  tneła* 

ł o w c ó w  vs  W a r s z a w i e «
W  lo k a lu  P o l .  Z w .  Z a w . ,  E l e k t o 

r a ln a  2 1 ,  o d b y ła  się k o n fe r e n c ja  p r e 
z e s ó w  i s e k r e t a r z y  filljn yc h  Z w i ą z k u  
M e t a l o w c ó w  Z j e d n o c z e n i a  Z a w o d o w e g o  
P o ls k ie g o  ( Z Z P . )

P o  d yskusji l p o  o m ó w i e n i u  w ie lu  
s p r a w  n a t u r y  w e w n ę t r z n e j  u c h w a l o n o  
n a s tę p u ją c ą  r e z o l u c  ę:

.K o n f e r e n c j o  p r e z e s ó w  filijn ych  1 
• s k r e t a r z y  o \ r ę g o w y c u  Z w .  M e t a l o w c ó w  
Z j e d n .  Z a w .  P o l .  odbyto w  d n .  1 4  sie rp 
nia 1921 r.  o m ó w i w s z y  g o s p o d a r c z o  p o 
ło ż e n ie  P o l s k i  s tw ie r d z a  c o  na s tę p u je : 
Z w a ż y w s z y ,  ż o  o b e c n a  w a ll .o  e k o n o 
m i c z n o  w p r z e m y ś le  jest  w y n ik ie m  u* 
kła d u  sił s p o łe c zn y c h  w  S e jm ie  i R z ą 
d zie ,  g dzie  w ię k s zo ś ć  Chłopsko-obszar- 
niczo u p r a w ia  sw o je  e g o i s t y c z n o -k l a -  
s o w o  i n te r e s y ,  nia lic zą c  się z  d o b r t m  
p a ń s tw a  i p o zo s t a łe m ! w a r s t w a m i  s p o 

ł e c z e ń s t w a ,  z w ł a s z c z a  z  p o ło ż e n ie m  
k la sy r o b o t n i c z e j .  C z e g o  d o w o d e m  jest  
u c h w a le n ie  p r z e z  S e jm  u s t a w y  o  w o l 
n y m  h a n d l u ,  k t ó r o  w  p rze c ią g u  k ilk u  
o s ta t n ic h  ty g o d n i s p o w o d o w a ł a  s z a l o n y  
wzrost d r o ż y z n y .  P a ń s t w o  n a r a ż o n o  jest 
przez to  no cały szereg s tra t,  gdyż u- 
t r z y m a n i e  u r z ę d n i k ó w ,  w y ż y w i e n i e  a r m ji 
Itp . p r z e k r o c z y  b u d ż e t  p a ń s tw a  o  100 
p r o c .  p r z e s z ł o .  K l a s *  p r a c u ją c a . b r o * 
n ią c  się p r z a J  g ło d e m , ponieważ z a 
r o b k i  o b ecne nie w y s t a r c z a ją  na w y ż y 
w ien ie ich r o d z i n ,  z m u s z o n o  jest c h w y 
cić się w u l U  o p o w ię k s z e n ie  sw oich 
z a r o b k ó w  dla za s p o k o je n ia  m i n i m a l n y c h  
p o t r z e b  sw o je j e g zy s te n c ji .  P r z e m y 
s ło w c y  w p o go n i z a  p a s k a rs k ie m i z y 
skami, wypowiedzieli w a lk ę  r o b o t n i k o m , 
odrzucając wszelkie żądania podwyżek 
r»gu^t;ącyeh w ? ro st d r o ż y z n y .  W o l * a  
przybiera formy o s tr e ,  r o b o t n i c y  muszą 
się c h w y t a ć  o s ta tn ie j b r o n i  —  siraji u. 
P r z y n o s i  t o  z n o w u  dla p ań stw a  s t r a t y  
g o s p o d a r c z e  i o b n i ż o  jep,o p o w a g ę , no 
w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z .  W o b e c  w y p o w i e 
d ze nie walki ludowi pracującem u p r z e z  
S e j m ,  R z ą d  l k a p i t a l i s t ó w — p r z e d  ro b o t
nikami le ż y  wielkie zadanie: utworzyć - 
w  akcji ekonomicznej je d n o lity  f r o n t ,  
zdolny obronić d o t y c h c z a s o w e  z d o b y c z e ,  
ja k  r ó w n i e ż  p o p r o w a d z i ć  walkę o  lep szo 
j u t r o .

Konferencjo Zw. M etalowców Ziedn. 
Zaw. Polsk. wzywa wszystkie zawodowe 
organizacje robotnicze do porozum enlo 
się i us ta len ia  jednolitej taktyki w dz ia 
łaniu no chwilę obecną, by uchronić lud 
pracujący od  klęski, spowodowanej 
wolnym handlem. Klasa robotn icza  n ie 
ma zaufanie do instytucji rolniczych i 
handlowych, k tó re  Rząd ma zcsilać kre
dytam i rzekom o dla walki z  paskars t-  
wem. Pom oc finansowo dla zakupu 
ziemiopłodów winna być daną bezpo
średnio  konsum entom .

Dom agamy się by kredyi aprowl- 
zocyjny był dostępny dia robotniczych 
Stow arzyszeń  spożywczych pod kontro lą  
Związków Zawodowych i Rządu"!!

*
W  S o b o t ę  po  p o ł u d n i u  w  l o k a l u  

I n s p e k c j i  P r a c y  s p o t k a ł y  s ię  d e l e g a c j e  
p r z e m y s ł o w c ó w  i r o b o t n i k ó w  d l a  o m ó 
w ie n ia  p o d w y ż k i  d r o ż y ź n ia n e j .  P o  z a 
g a j e n i u  o b r a d  p r z e z  i n s p e k t o r a  E i n h o r n a ,  
z a b r a ł  g ło s  p r z e d s t a w i c i e l  p r z e m y s ł o w 
ców p. J e z i o r a ń s k i  i o ś w i a d c z y ł ,  że  d e 
le g a c i  f a b r y k a n t ó w  n i e  p o s i a d a j ą  m a n 
datów'  do  o m a w i a n i a  p o d w y ż e k .

W o b o c  t e g o  d e l e g a c i  r o b o t n i k ó w  
o pu śc i l i  o b r a d y  i z łoży l i  n a s t ę p u j ą c e  
o ś w ia d c z e n ie :  „ W o b e c  o ś w i a d c z e n i a  d e 
l e g a t ó w  ze  s t r o n y  pp .  p r z e m y s ł o w c ó w ,  
i ż  do p o s u n i ę c i a  s p r a w y  p o r o z u m i e n i a  
n a p r z ó d  n ie  p o s i a d a j ą  ż a d n y c h  o d p o 
w i e d n i c h  m a n d a t ó w  —  K o m i s j a  M i ę d z y 
z w i ą z k o w a  u w a ż a ,  że p o d o b n o  s t a n o w i 
s k o  pp .  p r z e m y s ł o w c ó w  j o s t  w d a l s z y m  
c i ą g u  p r o w o k a c y j n e .  W o b e c  p o w y ż s z e 
go o b r a d y  o p u s z c z a m y “.
Ze Zw. B u d o w lan eg o  Zfaef. 
n o c z e n ie  Z a iw cdcw ego  P o l

skiego.
W czwartek 18 b. m. w lokalu Pc l -  j 

skicli Ż a c z k ó w  Za w o d o w y c h  G łó w n a  3 1 ,

o d b y ł o  s ię c g ó l n e  n a d z w y c z a j n e  zebranie  
z i r u J n i o n y c h  n a  b u d o w l a c h  rzemieślni 
ków i r :- b o i :i i lc ó 'v .  ?>rz2d s t . ; * i d e l  związ
ku z l o ź y l  s n s - o z d i i a i e  z d o t y c h c z a s o w e j  
akcji  b u d ^ w l a r z y .

P o  dość obszernej dyskusji zebra
ni powzięli następujące uchwały:

„Zebrani  po tępia ją  b ezwz gl ęd n leb ez -  
cz?loe pos tępowan ie  ma js t rów i przeds ię 
biorców bu ib w la n y c h ,  nie leczących się i  
pot rzebami  o^ ó lu  b u d o a la r z y  i celowo 
przewlekających p rozumi en ie  z  zainte- 
resowanemi  i pos t anawia ją  d o m a g a ć  się 
bezwzględnie wynagrodzenia  165 i 105 
mk. na  godzinę,  l icząc stawki te,  jako 
ty mczas  >we do dn a 1 września  r. b. a 
innych  s tawek w y r n e r o d z m i a  abso lu t n i e  
nie przyjmować.  Dal r j  uchwalono  z w r ó 
cić się do  władz wyższych o in te rwencje  
i rozpa t rzen ie tej  s p r a w y  i zmusić przed- 
s ięb!c rców  do przest rzegania *ustaw—  jak : 
o śm io g o d zin ny dzie ń roboczy i sn gP lk a'. ;  
sobota oraz do przestrzegania podpisa«'5'' 
nych u m ó w .

W  tyin cclu delegacja udała się do 
W o je w o d y i K om isarza rząd u .

_  S w it.

f a r a m u s z l r i .
Każdy sitj żali na złe rządy,
Na Innych 6wq wywiera ztośd 
A choclat kłótni mamy doś<i —
Tworzą si«; nowa partje, fronty».

Łają Bitj strugi atramentu,
Farbą drukarską bryzga się,
A choo tak niby Jeat Już »le —
Czynu nio widać wśród lamentu..

Każdy o własny dba interes,
Gubi siQ w gilzach różnych *łud.
A kiedy kraj przeżywa ekwores —
To ina go zbawić — .arrojt cud“..

Dokądio lujdą płynijd słowa 
Ginąca w morzu wspólnych win!.„
Gdzież si<5 podziała Polaki głowa 
1 gdzież jeet polaka praca, czyn)l..

U h.

'ii l i i i . ' 
Kalendarzyk*

D ziś  Fi l ipa  
Jutro n  irttomic-}«
Wschód słońca, 4 m . 58 
Za c h ó d  ,  7  m. 11
Wschód księżyca 7  m . 49 
Zachód “  7  m . 55

—  Ustaw y w ojskow e. Prace usta
w odaw cza w myśl  programu p. ministra 
spraw wojskowych gen. por. K .  Sosnkow * 
ckiego są w mini s te r ju m spraw wojsko- 
wycb na ukończeniu .  J u ż  opracowano:  1) 
ustawę o podstawowych obowiązkach  i pra
wach oficerów W. P. ,  2) ustawę o obo
w ią zku  pow sz ec hn ym  s łużby  wojskowej  
o ra z  3)  us tawę eme ry ta lną  wojskową.  Trzy 
powyższe  prace są na porządku dz ien nym  
o br ady  Rady ministrów.  O b ra d y  nad p r a g 
m a ty ką  of icerską  d o b ie g a j ą  ju ż  końca.  P o 
na dt o  o p r a c o w a n o  i w nies ion o  na Rsdę 
minis t rów na s tę p u ją c e  us tawy da lsze : 1) 
p ra g m a ty k ę  s ł u i b o w ą  szeregowych,  2) 
u s ta wę o powszechny m przygotowaniu  
wojskowym,  3) us tawę o  ko n ty n g en s i e  po
kojowym armji  (ustawa o kadrach  ermji) 
oraz 4) us tawę o p obo rzs koni i ś rodków 
przewozowych.

Są też w pe łn y m  biegu i dobi eg a j ą  
końca  prace  na d  u s t i w ą  organizacj i  n a j 
wyższych władz  W0jsk0v7ych. O s ta tn ie  5 
u s t a w  v/ na jb l iższym czas ie  wniesione  bę
dą u a porządek  dzienny.

— Reklamacja o przosyłkach p o c z t o 
wych. W  „M oni to rz e  P o l s k i m ?  o g ł o s z o 
no r o z p o r z ą d z e n i e  w s p r a w i e  r e k l a m a c j i  
z a r e j e s t r o w a n y c h  p r z e s y ł e k  p o c z t o w y c h  
w e w n ę t r z n y c h  i z a g r a n i c z n y c h .

N a  m o c y  te go  r o z p o r z ą d z e n i a  n a 
d a w c a  p r z e s y ł k i  zaro jes t rowa ne . i ,  a  w ię c ’, 
po le co ne j ,  pa czki ,  l i s t u  w a r t o ś c io w e g o ,  
p r z e k a z u  po c z to w e g o ,  m o ż e  w k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  zgł os ić  ż ą d a n i e  u - 
r z ę d o w e g o  z b a d a n i a  z a  p o m o c ą  p i s m a  
w y w i a d o w c z e g o ,  s ię  z n a d a n ą  p r z e z  
n i ego  p r z o s y ł k ą  stało.  W  t y m  c e l u  wi 
n ie n  p r z e d s t a w i ć  o d n o ś n y  r e c e p i s  n a 
d a w c z y ,  p o k w i t o w a n ie ,  w z g l ę d n i e  k s i ą ż 
kę  n a d a w c z ą ,  p o d a ć  d o k ł a d n y  a d r e s  od -  
b io ro y ,  d o ł ą c z a j ą c  o i le  możnośc i ,  g d y  
ch o d z i  o przesyłkę, -  k o p j ę  a d r e s u ,  z a 
m i e s z c z o n e g o  n a  r e k l a m o w a n e j  p r z e s y ł 
ce.  n a k o n i e c  u i ś c ić  p r z e p i s a n ą  o p ł a t ę  
r e k l a m a c y j n ą  z a  k a ż d ą  p r z e s y ł k ę  z o- 
so b n a .

_  Tydzień pelskl jsfi 33 z a w i e r a :  E .  
Ł u n  ń «  ii: N a  r o z d r o ż u .  I . R j y m o w * k l :  
D z w o n  n a  tr w o g ę . 1. M o s z c z e ń i k e :

Sprawa żydowska. M . D ą b r o w s k i :  CP 
Connel i jetfo dzieło. Attilio Begeyi O  
Śląsku. L K.: Tragiczna p o m y ł k a .  Z 
całej Pclsid. X s w e r y - Q ! i n a k a :  P o k e r .  
Piśmiennictwo. Głosy z a g r a n i c y .  M .  
Z d z i e c h o w s k i :  D o k o ł a  p a m i ę t n i k ó w  T i r -  
p it zo .

— Kompanja do Często chow y. W  so
botę dn. a września x katedry S w . Stani
sława Kostki o g o d z .  8 rano po M s z y  
S w . w y r u s z y  jedna ogólna piesza k o m p a - 
nji łó d zk a  z  całego miasta do Często
ch ow y na uroczystość N a ro d ze n ia  M i t k l  
B o że j.

Uc ze stnic y pielgrzym ki, k t ó r z y  chcą 
wziąć udział w  tej kom panji, zechcą się 
zgłaszać do parafjalnej kancelarji Świętej 
A n n y  do zapisów , a b y  wcześniej poczy nić 
przygotow ania.

Kompanja w y r u s z y  z  k się żm i pod 
przew odnictwem ks. prałata W y r z y k o w *  
skiego. Prosi się o zgłoszenia d o  28 
sierpnia.

— Wolny handel. Po wojściu w ży
cie rozporządzenia o wolnym handlu  
zbożom przyszła kolej na inne artykuły , 
a więc wczoraj Rada naftowa wypowie
działa Blę w sprawie wolnego handlu 
naftą, P. U. Z. A. P. P. zaś otrzymał 
podobno rozporządzeń’o co do soli. Od 
1 października przojdzio do wolnego 
handlu  węgiel, m inister ska rbu  zaś zło
żył Radzio ministrów wniosek o znie- 
sienienie monopolu cukrowego.

— Na fundusz wyb rc zy .  Ze b ra n e  
p rze z o b . Szaniawskiego d n . 20 b. m. 
na kcnfeteccji politycznej £90 m k .,  
dn. 21 bm . na wiecu 265 m k. 50 l a-, 
S kw ie rc zyń ski J ó z e f  100 m k . R a ze m  955 
marek 50 f ; n .

— Rewizja w Strzesze Robotniczej
W sobotę ub. w lokalu „Strzechy Ro
botniczej" przy ulicy Piramowicza pod 
M  14, funkcjonarjusze policji państwo
wej dokonali nagłej rowizli, która za 
częła się o godz. wpół do azóstoj wie
czorem. Odebrano od obecnych wielo 
dowodów osobistych, celem ustalenia 
tożsamo ci osób, oraz wiole materjał« 
piśmiennego, dokumenty, koresponden
cje i l i tera tu rę  nielegalną. Śledztwo 
w toku,

— Cena chleba. W  wnlnym handlu 
cena chleba pytlowego utrzym uje eię na 
poziomie 40 i 4f> mk., najczystszego t
40 proc. m ą k i  bia łe j ,  Jak śnieg. C hl eb  
c i e m n y  gospodarski k o s z t u j e  35 mk. 
f u n t .  C h l e b a  w m i e ś c i e  j e s t  poddo- 
s t a t k i e m .

— Brak dozoru. Przy  ul. Nowo Pa-
bjanickioj pod nr. 21 z wysokości I pio
tra  wypadła z okna zbytkująca o-letnla 
dziewczyna, Aurelcla Tok&roka, nakrę
cając sobio nioco karku i oduosaąo ranę 
głowy w okolicy ciemienia. Do ofiary 
w y p a d k u  zawezwano l e k a r z a  pogotowia, 
k tó ry  j t j  rany opatrzył.

— Znów zamach samobójczy. Przy 
ul. Targowej pod nr. 3fł żooa szeregow
ca policji, Marjanna Gitowaoka lat '¿ti, 
targnęła  się na własno żtcio,, wypijając 
nieznanej trucizny. Lekarz p o g o t o w i a  
zastosował antidotum.

— Oryginalny oręi. Przy ulicy Lu
dwiki pod nr. 41 w bójco e zo w c  Antoni 
Żechowski ugodzony został garnkiem 
w głowę. Oba przedmioty uioglj po
tłuczeniu, głowę opatrzył lekarz po
gotowia.

— Przoz nieostrożność, (a) W pr;*- 
jeździe z  Kalisza do W?.rszawy uibpowa- 
ny żołnierz korapanji D;pot czołgów w 
Warszawie, Jan  Skalski, zam. przy ulic? 
Wrzeeiń8kieji40, ^ z y  iad°war‘lu m**«2*83 
przez nieostrożność spowodował wystrzał 
i kula ^ugodziła w głowę ZB^dujĄca 
się tsm 25-letnią pannę Józef; Wybiai* 
ską z a m . przy ulicy Zgierskiej 1£6.

C e d u ł a  g i e ł d y  ł ó d z k i e j .
Ł ó d ź ,  22 s ie r p n ia  1921 r.

Płacono. Żądano
Dolary S L  Z j . ,  g o t ó w k a  2500.—  2&S0.— 

t „ .  c z e k i 2390.—  2400.— 
F r a n k i  belgijskie, c z e k i  18 2.— 18 3 .— 
F r a n k i  fr a n c . ,  g o t ó w k a  18 4.— 18£-.— 
’  „ a c z e k i  1 8 1 .—  163
F u n t y  angielskie, g o t ó w k a  9500.—

/  .  c z e k i 8 5 5 0 . - 8 D 0 0 . -  
K c r o n y  a u s t r . ,  .  2.60
K o V o n y  c ze s k ie ,  g o t ó w k o  30.60 8 , . M  
M0rki ni.™., g o tó w k . J J ~ 0  » W J

5 p*roc. L l a t y  Z a s t .  m . Ł o d z i  2 1 6 .— 2 1 7 . —
4 i p ó ł  p r o c . L i s t y  Z a s t .  .

m .  Ł o d z i  2 0 3 . -
6 p r o c .  oblig. m- Ł o d z i  80.—
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Strajk kolsjarz; w Poznaniu.
POZNAN, 22 (PAT) Dziś o godz. 6 

x fana zgodnie z zapowiedzią w dyrekcji 
kolejowej poznańskiej wybuchł strajk. 
Ruch pociągów wstrzymany zupełnie, z  
wyjątkiem kurjera paryskiego. Dziś o g. 
l i  jano odbędzie się zebranie strajkują
cych w sprawie powzięcia .decyzji co do 
dalszej akcji.

0  p o m o c  w o j s k o w y c h .
(Od własnego koresp.}.

POZNAN, 22. Ogłoszono tu mo
bilizację b. wojskowych wojsk ko
lejowych, którzy mają byó użyci na 
miejsce strajkujących kolejarzy.

Władzo wielkopolskie pragną w  
ten sposób  uruchomić koleje w Po- 
«nańskiem.

I n t e r w e n c j a  r z ą d u .
WARSZAWA, 22 (PATł. Minister 

b . dzielnicy pruskiej Trzciński wraz z 
Alin. pracy i opieki społecznej Darow- 
skim wyjechali dnia 22 sierpnia do Po- 
tnnn ia  w celu zapoznania się z sytuacją, 
wytworzoną wskutek stra jku  kolejowego 
w o/nańskiem.

P o  d e c y z j i  
B a d y  N a j w y ż s z e j .
P o s i e d z a n i e  R a d y  L i g i  N a r o 

d ó w  2 9  b .  m .
(Szanse zwycięstwa Francji i Angiji).

PAUYZ, 22. Hr. Ishi zwołał nadzwy
czajne po..ie Izmie Ridy Ligi Nar dów w 
sprawie śliskiej na dzień 29 b.m. Czas 
trwania tej konferencii został naznaczo
ny na trzy dni tj. do 1 września b.r. Pra
ce tej konferencji będą jednak tylko na
tury przygotowawcze:. Chodzi o ustalenia 
l in i  wylycznyeh postępowa nia i o miano« 
wanie kora sji, która ma opracować osta
teczne g nwozdanie. Jakkolwiek Radzie 
Ligi Narodów będzie przedłożony cały 
malerjał zebrany przez R jdę  Najwyższą, 
mimo to nie jast wyklcuzo.it*, że Rada 
Ligi Narodów wydeleguje swojego przed
stawiciela na G. Śląsk celem zbadinia 
położenia na micjscu. Csla sprawa po
trwa przynajmniej kilka tygodni.

Tak ie  rozstrzyguięcie będzie mogła 
nastąpić najwcześniej w październiku, Ko
ła dyplomaty ZT3 francuskie liczą na to, 
że w Radzie Ligi Narodów po stronie 
Pr-mcji staną: Belgja, Bi*?ylja, Danja i 
Chiny. W  te) kombinacji teza francuska 
1 pewnie będzie miała większość. W każ
dym rasie ma ta okoliczność duża zna
czenie, chociaż uciwała musi zapaść jed
nomyślnie. Z drugiej strony jest mołl we, 
ie  Rada Ligi Narodów wobec trudności 
zadania będzie uważała za konieczne od
wołać się do zgromadzania L : gi Narodów, 
s ponieważ w zgromadzeniu L i g i  Niro- 
dó.v są reprezentowane także i dominia 
angielskie, mogłaby w takim wypadku 
Anglja uzyskać większość.

S p r a w a  ś l ą s k a  p r z e j d z ! «  t r z y  f a z y ?
WARSZAWA, 22. Kicrująco koła 

polityczne w W arszawie przowidują, żo 
spraw a górnośląska w Lidzo Narodów 
przejdzie trzy fazy. Do fazy pierwszej 
zaliczyć należy ustalenie, czy Rada po
wierzony jej m andat wogólo przyjmie, 
naturalnie je s t  to tylko formalność, któ
rej załatwienie nastąpi bardzo szybko. 
W następnoj iazio rada wybierze rze
czoznawców, faza druga obejmuje także 
pracę tych rzeczoznawców, co zajmie 
Lilka dni. Do fazy trzeciej zaliczyć 
trzeba ponowne zebranie s ię  Rady Ligi 
Narodów, przesłuchanie rzeczoznawców 
1 referentów i powzięcie docyzji.

V Pew"y®h sferach panuje tu prze
konanie, że nada  Ligi Narodów postara 
się wyeliminować z dyskusji wszelkie 

, momenta polityczne i ograniczy się do 
technicznego załatwienia sprawy, tj. do 
wytknięcia granicy niemiecko-polskiej 
aa Górnym Śląsku. Zadanie dyplomacji 
polskiej ogranicza się do tego, by po
średnio wpłynąć nn wybór rzeczoznaw
ców możliwie bezstronnych i najbardziej 
powołanych. W najbliższych dniach 
okaże się polnka biała księga, poświęso- 
»» sprawia górnośląskiej, której druk 
Jeflt juA na ukończeniu.

G d o ? w a  k o l s j a r z y .
fOd własnego koresp ).

FOZNNN, 22. Kolejarza tutejsi wy
dali odezwę, w której wzywają strajkują
cych do wytrwania w ż^dansch, nuwskroś 
ekonomicznej naturv i piętnują za-.hjwa- 
nie się władz miejscowych i rząda w 
Warszawie.

S t r a j k  k o l e j a r z y  w  K a l i s z u .
(Od własnego koresp.).

KALISZ, 22 Wybuchł strajk na 
węźle Kalisz-Skalraierzyce. Strajku
jący kolejarze solidaryzują się cał
kowicie z kolejarzami poznańskimi.

Ezhs zajść w Ch?łm!e.
(Od własnego koresp.),

LUBLIN, 22. Wzburzenie wśród ko
lejarzy na węźle lubelskim wzrósł, osta
tnio wzmóż me bezczynnością władz w u- 
Iraraniu sprawców krwawych zajść w dn. 
18 bm., kiody to komendant policji po
czął strzelić oo kolejarzy, nie pozwalają
cych przetransportować idącego na pasek 
na wschód zboża.

P o  2  b a t a l i o n y .
PARYZ, 22 (PAT) Rządy frsncnski, 

angielski 1 wł ski zgodnie postanowiły 
wysłać posiłki na O. SIąsk w sile po 2 
bataljony od każdego z  mocarstw.

S p r a w a  o d  ń s k a  w  R a d z i e  Lifli 
f l a r o  d ó w .

GDAŃSK, 22 (PAT). Senat gdański 
o trzym ał od Rady Ligi Narodów zawia-
dotnienio, że na najbliżs-zom posiedzeniu 
Rady rozpatrzone btjdą następujące sp ra 
wy gdańskie Po pierwszo: stanowisko 
praw ne Polaków w Gdańsku, Po drugio 
—spraw y co do nabywania i zrzekania 
się prawa obywatelstwa gdańskiego. 
Poza tom  o ilo odpowiednia m aterja ły  
będą na czas dostarczone Radzie Ligi, 
m ają byó rozważane jeszcze następujące 
sprawy: Po trzecie sy tuacja  finansowa 
w. ni. Gdańska według sprawozdania 
komisji gospodarczo - finansowej Ligi 
Narodów. Po czw arte  sprzeciw rządu ' 
polskiego, dotyczący docyzji nadkomi 
Barza w znanej sprawie Bauerbanku. Po 
piąto apelacja p rzeem ko  decyzji nadko
m isarza w tych spraw ach konwencji 
polsko-gdańskiej, które podlegały jego 
kom petencji

Ponioważ Rad3 Ligi Narodów bę- 
dzio rozpatryw ać przedewszystkiem  
spraw ę górnośląską przeto powyższe 
sp raw y  gdańskie  będą przedmiotem 
obrad prawdopodobnie około połowy 
września.

Sytuacją w
W a r u n k i  p o m o c y  a m e r y k a ń s k i e j .
RYGA, 22 (PAT) Spóźniony. Na 

wcjorajszern posiedzeniu amerykańsko- 
bolszewickiej delegacji pomocy dia głod
nych w Rosji nastąpiła zgoda co do wszy
stkich punk!óv traktatu, którego odpisa
nie nastąpi dziś. Traktat poza zawarowa- 
niem elisterytoijalnośol członków misji 
amerykańskich w Rosji i poza odpowied
nim podainłem pracy i materjałów, jakich 
dostarczyć ma Rosja — (szczegóły poda
waliśmy już w ubiegłym tygodniu—Red.) 
mówi:

W/adze sowieckie obowiązują się do 
udzielania dokładnych 1 prawdziwych in
formacji o rozmiarach klęski głodowej. 
Personel misji nie będzie mieszał się do 
spraw politycznych Rosji. W razie wy
kroczeń prteciwko temu przepisowi wła» 
dze sowieckie mają gprawo żądsć odwoła
nia danego pracownika.

RYGA, 22 (PAT) Z Moskwy do
noszą, że władze sowieckie zawia
domiły wszystkie przedstawicielstwa 
zagraniczne, iż członkowie ich win
ni za wszystko płacić w złotej wa
lucie. Rząd sowiecki wydał ogło
szenie, że wszystkie produkty żyw
nościowe dia przedstawicielstw za
granicznych będą obłożone podat
kiem.

flowa k lęska.
RYGA, 22. (Polpress). Znany w nrz«- 

tnvs!o ych kołach Rygi inżyni r Attin, 
który pteed kilku dniami powrócił z Ro
sji , zrobił publiczne sprawozdanie ze 
swej podróż/. Attin zaznaczył, że do gło* 
du ma przybyć w najkrótszym czasie no
wa nie mniej straszna klęska —  zupełny 
b-ak opału. Klęski ta dotknie naiwięcej 
m asta. Sytuacla pod tym względem jest 
wprost katastrofalna. Nawet większe mia
st/-! zupełnie nie posiadają zapasów opału. 
Wszystkie budynki drewniane już dawno 
spalone. Zorganizowanie dowozu opału 
jest niezmiernie trudne: chłopi nietylko 
nie chcą dowozić drzewa, le:z nie są w 
stanie zrobić tego, gdyż nie posiadają ko* 
ni i nawet siekier. L^sy w pobliżu miast 
wopóle są wyrąbane. Jeżeli zima bedzie 
surowa konsekweićje tiowij klęski mogą 
być najfatalniejsze.

P o m o c  z  A m e r y k i .
PCLDCHU, 22. (PAT) Rad. Pierwszy 

amerykański okręt, wiozący materjały ra
tunkowe dla Risji przyiedzie za 10 dni. 
Sowięty przyjęiy wszystkie warunki ame
rykańskie.

Lekarza z  Niemiec.
POLDCHU, 22. (PAT) Rad. Do 

Rosji wyjechało 200 lekarzy niemieckich. 
Władze sowieckie czynią kroki, aby za
trzymać w  Rosji wszystkich cudzoziemców 
z wyższym wykształceniem, zwłaszcza zaś 
z wykształceniem medyczncm.

B i a ł o r u s k i e  z i e m i o p ł o d y  d o  M i .
P O L D C H U ,  22. ( P A T )  Rad. Rosy], 

ska delegacja handlowa w Londynie 
oświadczane Białoruś nużedostarczyćdo in
nych prowincji rosyjskich 48000 ton kar
tofli i 8000 ziarna, natomiast pragnie 
Otrzymać od Angiji transporty towaiów 
włóknistych, żelaza, maszyn rolniczych 
i t. p.

U roczystość  zwycięstwa we Francji.
PARYZ, 22 (PAT) W dnfn w czora j  

szym 40,000 pozostałych przy tycio oebo* 
tników cudzoziemskich, którzy poczy»>j%t 
od pamiętaej daty 21 sierpnia 19 14  r .  
zaciągnęli się pod sztandary francuskie, 
święciło uroczyście siódmą rocznicę twe
go pełnego chwały czynu. W urocryatoicl 
wziął udział przedstawiciel prezydenta Mil- 
Ierauda oraz liczna grnsralicja.

W a r u n k i p o d e j m i ep o d  j a k i m i  P o l s k a  
r o k o w a n i a  z  L itw ą*

N (Instrukcje prof. Askenazego.)
WARSZAWA, 22. Prof. Askenazy 

otrzymał od rządu polskiego instrukcję, 
aby na konferencji polsko-litewskiej w 
Genewie stwierdził złą wolę Litwinów nie
tylko wobec narad w Brukseli, ale wogóle 
w stosunku do Polski i Polaków. Zanim 
rząd polski zdecyduje się na jakiekolwiek 
rokowania polityczne z Litwą kowieńską, 
musi być wprzód załatwiona sprawa pol
sko-litewska odnośnie do kwestji konsu
larnej, komunikacyjnej i in. a nadto może 
to nastapić tylko pod warunkiem, jeżeli 
L tw a da gwarancję, iż ustaną wszelkie 
prześladowania żywiołu polikiego na L it
wie kowieńskiej.

S o w y  w y b i s g  a n y i a l s k i .
PARYZ, 22. (PAT). „Echo de Paris“ 

donosi, źe corcz większego prawdopodo
bieństwa zaczyna nabierać pogłoska, że 
rząd angielski bez względu na wysiłki ro
kowań z przedstawicielami Irlandii zamie
rza zaapelować do opinji w kraju, roz
wiązując obecny parlament i zarządzając 
nowe wybory.

Z n a m i e n n a  m o t a  d e  i h l e r y .
LONDYN, 22 (Polpress). Na po

siedzeniu parlam entu  irlandzkiego de 
Valera wygłosił wielką mowę, w której 
m iędzy innemi oświadczył: My nie mo • 
żemy i nie chcemy przyjąć warunków 
angielskich. Naród irlandzki nio pozwoli 
siebie wprowadzić jeszcze raz w błąd. 
My m usim y zrzucić jarzmo, które naród 
irlandzki nienawidzi z całej swej duszy. 
Jeżeli zmuszeni będziemy uledz p rze 
mocy, zrobimy to, ale będziemy wal
czyli, ile w ystarczy  nam sił.

Im  z a b u r z e n i a  w e  $ l o s z e c h .
POLDCHU, 22. (PAT) Rad. Z Włoch 

nadchodzą wiadomości o nowych star
ciach między fasclsiami narodowcami i 
komunistami.

S p r a w y  w o j s k o w e .
WARSZAWA, 22-go (PAT). Rada 

min. na posiedzeniu w dniu 22-go b. m. 
przyjęła projekt ustaw y o podstawowych 
obowiązkach i prawach oficerów wojska 
polskiego oraz projekt ustaw y o zaopa
trzeniu  em erytalnym  wojskowych i ich 
rodzin.

T r e ś ć  n s f l o y ą i  u m o w y  p s i s k n - i r a n e .  
p o d a n a  d o  w i a d o m o ś ć .

WARSZAWA, 22. Na wc*orajszeia 
posiedzeniu Rady Naftowej dyrektor de
partamentu dr. Diaraaud podał do wiado
mości treść omowy polsko-francosklej, 
którą zebrani przyjęli jednomyiłnie do 
wiadomości, jako odpowiadającej wyma
ganiom polskiej polityki naftowej.

0  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  
C z e c h .

PRAGA, 22. .T e le g ra p h ' ogłasza 
wywiad z dr. Beneszem ministrem spraw 
zagranicznych Czech, o celach czeskiej 
polityki zagranicznej. Na zapytanie, 
jak  sobie przedstawia m inister współ
p racę  państw  sukcesyjnych  w zakresie 
spraw handlowych 1 ekonomicznych, 
Benesz oświadczy! co nas tępu je :  N;e 
można jednem pociągnięciem pióra z m u 
sić ludności jednego państwa do ścisłego 
zespolenia swego życia narodowego a 
ludnością innych państw . Dlatogo nie
podobna narsucić z góry m ałtj  entencie 
s trychulca  wspólnej polityki zagranicz
nej, a można mówić jedyuio o politycz- 
nom współdziałaniu. Uważam małą cn- 
ten tę  nio za twór militarny, mnjąoy na 
celu jodynie obronę trak ta tu  pokojowe
go, alo za podstawę ustalenia stosunków 
W’ środkowej i wschodniej Europie. 
Znamienno jest, iż W ęgry  ujawniają 
chęć ponownego podjęcia rokowań s 
Czechami, z któremi związano są wepol- 
nemi interesami ekonomicznomi. Wę* 
grzy uznali, że polityka in tryg jes t  bez
celową i nie obali t rak ta tu  w Trianoa. 
Do tego samego wniosku doszła Polska, 
k tóra zrozumiała, że upraw iana przez 
nas polityka rozwagi i przyjaźni jes t  
bardziej wskazano, aniżeli awantury 
wojenno Co do mniejszości narodowych 
— to zobowiązani jes teśm y  p r /ea  t rak ta t  
pokojowy oraz przez Ligę Narodów do 
uszanowania ich praw. M yśmy jednak 
uczynili więcej, aniżeli wym agały  te zo
bowiązania. Delegacja Ligi Narodów, 
k tóra zwiedziła nasz kraj, mogła cię 
przekonać o położoniu narodowości ob
cych, 'zam ieszkałych  t a  nassem t try -  
torjura.

ftresztawanie sicerda grmp Bshde-
feiC7.3.

WILNO, 22. Pol:, js polityczna w 
Wilnie aresztowała i odesiaia do Warsza
wy do dyipozycji ministra spraw wew- 
wnętrznych 12 oflct-rów armj; Bałachawł- 
cza.

O sta tn ie  w iadom ości 
z W arszaw y.

— Ostatecznie ustalono skład pol
skiej delegacji, któ:a tn3 bronić sprawy 
wileńskiej na Radzie Ligi Narudów. A więc 
delegatami s.v prof. Askeoazy, P. Olszew
ski i p. Modzelewski.

— Wczoraj w dniu pogrzebu króla 
serbskiego Piot<a odbyło ęię w łatejszej 
cerkwi prawosławiuj uroczyste nabożeń
stwo żałobne, na którem był obecny min. 
spraw zagranicznych p. S d n n u a t  i kilk« 
posió.v'zagranicznych.

— Dr. J„dko ostatecznie mianowany 
został posłem Rzeczypospolitej Polskiej 
przy rządzie łotewskim. P. Jodko dyiyęli- 
czas był posłem w Konsiai-tynopola.

Wiadomości telegraficzna.
( _ )  w  Niemczech zniesiono sądy 

doraźne, wprowadzono tam po nieudanej 
rewolcie z dnia 20 m arca 1921 r.

(—) Słynny bolszewicki komisarz 
Łunaczarski wydal dekret, w którym 
zabrania wspominać w książkach dla 
dzieci o wróżkach, aniołach i djabiaoh.

1 ż ? c l a  e f ä a n l z ü c j i  f ł  P .  l
Z e b r a n i e  p r o g r a m a s a e .

W czwartek da. 25 bm. o godzinie 
7 wieer. v  Klubie NPR. (Piołrkowjk* 91) 
odbędzie się zebranie poświęcone omó
wieniu programu. Konieczny udział de
legatów u* kongres o n z  członków z.9rz%. 
d ó w  dzielnic i działaczy z w ią zk o w y c h . ,
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D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h !
Dramat w 5-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, 

w wykonaniu artystów scen Warszawskich p. t.

W rolach głównych:
Por. Janicki —  Junosza-Stijpowskl Niemiecki Komendant z Wilna Ed. Gasiński
Zwidlicz, bohaicr-skaut Wi. Macherski T, . . A. Chmiolewskl
Matka Zwidllc/a -  Laura Dmńnówna bolszewiccy -  p  Norsk,

W roli Hanki—Jadwiga Smosarka.
Początek o godz. G-ej. w soboty o godz. 3-ej, w niedzielę o godz. 3-ej.

m m

L o t n i  i z i m o w y  t e a t r
9 S

D y r .  S.  K U P E R M A N .
K o s a  c i y n r . - . *  o«l c,.  S  p o  p o t .

J52T* Dziś i dni n a s tę p n y c h .  — P r o g r a m  f J s  8,
Udział biorą: Józefa Borowska n?i?4k;, E. Rcden *¿555.«, Red9?iowa, R. Głowacka, M. Podolska, A. Do

brzański %?£ Z. Ullas w.», Liii e t  Edwin S;,. Duet Hastings S;C| F. Koniuszyriska

F U T E R M A N przyjdzie zobaczyć. | |  Repertuar zupełnie nowy.cud XX. Kto widział go- 
wieku, w ie — niech

By znpobiedz natłokowi przy kasie, uprasza się o wykupienie biletów od,G po poł.
uicraRBBSHoa

b? Kancelarja przyjmuje zapisy 
EV- od 10— 1 po poł.

codziennie

I

P U P P( Egzaminy rozpoczną się w poniedziałek 29 b. m.
5 o g. ii i pół rano. Lekcjo 1 września.

Dawni uczniowie oraz przyjęci przed wakacja- 
ojami winni bezwarunkowo pouowió ¿zapis najpóź
niej do dnia 2 8  sierpnia. 2382-3

O ki. Gimnazjum Filologiczne

K. Tomaszewskiego
O g ro d o w a  26 .

8 -k la s o w e  g im n a z ju m  filo log iczne

B. 3H^UNA, Dzielrja 07.
Egzaminy wstępne rozpoczną się 2 7  sierpnia 
o godz. 9 rano. Początek lekcji l  września.

Dr.A-S.Teneni:oBin
Chcroby w e w n ę t r z n e

ZIELONA Nr. 3.
Przyjmuje od 8 do 9 rano

1 od 5 do  7 po  po ł .

C tio ro^y  s n ó t n s  i w e n e r y c z n e
Dr. LEWKOWICZ

K o n s t a n t y n o w s k a  1 2
od 9 — 1 1 od 6 — 8 wleo&

P a n i e  od 5 — 6 po poł.

Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI

Choroby skórne, włosów wene
ryczne, moczopłołowe (niemoc 

płc.) od 9—1 1 5—8 od 4—5 
dla Pań. 

Z A W A D Z K A  M  1.

A .  A .  A .  K u p u j ę  j 3 ?
dywany, ff*rd*robę, biellze*, ma- 
izyay do szyci*. Płace uajleple). 
Liznlk, Benedykta 28, m. 19, pat* 
ter.

Ł ntczak Apolouja zagubiła pa 
»parł niemiecki, wydany ł  

2301-25 ŁadzL _________ ''no- 1

Buchałteryjne kur
t y  Lubińsk ie ,;o .  
■wazę półrocze:

Z ap isy  na pler- 
Bnchaltcrja .  ko-

re*pondenc)->, a r \ t . ; i v ty z s ,  p iw 
nie na m aszynach .  w y d a w n l e -  
t w a  knraów, pódr«cznl>l bu 'ha lte*  
rjl, korespondencji  do n a b y c .a  w 
k t lęgn ru l-c i»  1 kance la r j i ,  P io t r 
k ow ska  79. 9-1(52 ~ 8

L e k a r i - d e n i y s i a

P. Zyfnicka
p o w r ó c i ł a  

K o n s t a n t y n o w s k a  9 .

L e k a r z - D e n t y .  j'

Marja Lubraniecka
w r ó c i ł a

przyjmuje od 10 — 1 1 od 3 — 7. 
ZIELONA 29 róg Pańskiej.

m

Chartdo sprzedania
z powodu w y jn z lu ,  N o w o -C ^ g l t l -  
c U na  t ó  51. trosz-ny- ‘¿ 4 1 1 — 2  

i"hi»le'eckl lgnący zagubi dow ód 
caobU ły ,  w y d a n y  w Zyrar . lo-  

2‘j7J-3
Ch
Wl9.

Grunt

Sprzedam samochód
ciężarowy

firmy .Op®1" 3 * p ó l  to n  1 o so 
b o w y  .A f l ie r*  2 -c h  m lo lBcowy, 
g o to w e  do j a z d y ,  W O D N A  12.

,  w
2984-3

M elcjar: Franciszek rapubił d>. 
wód ojtblsty, 1 karlę be-, 

tarninowego utlopu, wydaną .  
r .  K. U. w Lodzi._____ 2!<G3 -3

Paik Alfons z-gablt k.nrtę ufi'J- 
pown, wydan\ w P. K. U- w

Ładzi 1 k s l i t l s c z t ;  
P. Z. Z.

członko,vjk% 
2974*-1

Pv ro * a r iU i  A ndr?cj  zi4j>iit:I( Pa
szport n iemiecki,  w y d an y  v  

Ł o d z i . _____________ 29‘J —3

PaTriaU W ojciech zagubił  k a r 1? 
w }a ,nW!V wj J a n ą  z Ma ¡fs tra tu .  

o i a T T s - tk i  F ran c iszce  « k r jd z . in o  
^  p j s z p j r t  n iem iecki,  w y d a n y  w
Ł o d i l .

w orn iczak  W ik to r ia  **i;uk U 
paszi/orł  nl«u:leckl, -wydmy 

w Ł o d zi. 2014—3

Gw izdek  S u n l s ł a w  7 a ’ ubll k a r 
t ę  w e s l « w y d a n ą  z M*s'i*

i t r a t u . ___ ______________ 2 9 7 3 - 1
w  zlamt K i l l s tb «  **■ 
r i '  do sp r ie la i iC ł .  

Wiadomość: L ó J i ,  ul.  R w « » 3 k a
JA 27, m. i 2._____________ 2;J>'j3-a
T f a ź m l t r c z i k  J » n  z ag u b i ł  p « z -  
^  p o r t  Blemleckl, wydany w
Ł o d z i .____________________ “—3
i / r T T _ p r z y b j ł  z A m e r j l « t c i i c e  
1A.LU k u j i f  [i m, i n t e r e s  han
d lo w y  Inb przem ysłowy, maj \ ts*  
ziemski, g o a p o d a n tw o  rołn«, m ty a  
I t. d. m ech  0 ‘ <vt'dzl na»/.* biu
ro poireds/lc ie  ,F o r lm t i* r  SUir» 
ras wielki w y l ó r  i ó t n y « h  
tó w  1 k a id c  k upno  I s&rra’!* -  n -  
łzturia uczciwie 1 sollant«»
W ¿ Ic ra ó sk a  I6.S. 79tig—14 
f / o r z a ń * k ie m u  B f u n u a » » !  a^r*jr 
l i -  dzlono «iowód osoU i*" .  » y -  
d z n y  w Równem . _______ ‘¿>75—3

jTTi Szofer-mechanik
paszuiuje orary z dob cml śy^a- 
dec:waml. 0 fe t7  do »dm . t  ra- 
Cy* pod .  S o f  t *._____ 2 — 2

Hirsynkówo okna,
er.ix drzwi dubellowe do sprze- 

Sonatcrska 30, K ’ch»-iov- 
r^A. statara._________ _ 2.8)—2
Cairrynek Marjanua zaput)i'a 

paszport polski,
gm; f tp  ław ice.

vdany w 
2^70—3

Sprzedam Z ‘
S lw tsk icg o ,  w iadom ość  l « b j  ni* 
ce> uL W odna ^4 0. m. 4. 2 19-3 
O r e i iO i r i ł  S t in iH ay /a  nagufida 

■ . s : n a r t  roayjskl,  w y d a n y  w  
S f y d l g ł l e ._______________ 2941— 3

W-Uk.- B ro n is ław  zagubił  (1 
Ikrtzl-.;;nlL0v « 2O uriopu. « y *  

K U. 2985 — J

jwU*

Wydawca Z tr iąd  Okręgowy N ^ .R . w Łodzi. Tłoczonop w drakarnt «Praca* Przejazd 8. RertiKtor ud^o>vtfi(liiai:>y PAW Kii' (Ji^&ANlAK

m M w  II

Wielkie dzioto filmowo w 5 częściach w wykonaniu artystów scon polskich.

O SOllY : P a n  T w a r d o w s k i - B r o n i s ł a w  O ra n o w s k l ,  P a n i  T w a r d o w s k a —W a n d a  J a r a z e w . ik a ,  K ró lo w a  n tm f - - M a f J a  K r z y ż a n o w s k a ,  
D J a b e ł— S t a n i s ł a w  H r y l lń s k l ,  P o k u r c z — P a w e ł  D u d z iń s k i ,  C a r  Iw an  G r o ź n y —A n t o n i  P i e k a r s k i ,  U lu b ie n i c a  c a r a — M ila  K a
m iń s k a ,  S t a r y  B o j a r —A n t o n i  S lo m » » * k o ,  w io . iy  r i o j a r — W ł a d y s ł a w  O rn b o w g k l  — — —  K e iy so r :  W iK TO ii  liltiUA-NTSKI.

C z ę ś ć  I. N a  d w o rz e  k ró lo w o j  r u s a ł e k .  C zędd II. Ł o w y  d j a b o l s k l e .  C rę S d  III. U o z t a  u T w a rd o w sk ie g o .  (;*.jsc‘ IV. N« dw orze
Iwana Urołnego. Częiii V. MiloA4 ojeryzny z m y w a  w in y .

T a n ie c  n i m f  i fa u n ó w .  Z a l o t y  djabła do k ró lo w o j .  N a  c z a r c i e j  p o la n io .  B e lz e b u b  z w o ł u j e  n i e c z y s to  d u c h y .  P o c h ó d  d j a b łó w  
s w a t y .  S a b a t  c z a r o w n ic .  N a p a d  na p a n a  T w a rd o w s k ie g o .  C z a r n o k s i ę s k i e  ¿ z tu k l .  P o lo n e z .  T w a rd o w s k i  s p r z e d a ) «  d u s z ę  d ja -  

N *  K rem lu .  P o s ło w ie  p o l s c y  na d w o rz e  C a r a  Iw a n a  G ro źn eg o .  P i s m o  k r ó l a  S t e f a n a  B a to re g o .  U l u b i e n i c a  C a ra .  B a to r y  
pod  P s k o w e m  w e d łu g  s ł y n n e g o  o b r a z u  J a n a  M a te jk i .  P o w r ó t  z w o jn y .  K a rc z m a .  B zym .

Początek  w dnie powszednie punktualni© o godz. 7, w sobotę i niedzielę o godz. 3-ej.

K rem lu .

i ■
. P R A C A 1 •— 23 stepnia 1021 r._________________________________________  ' ,1. «39


